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Smo Cesarza do CHEM. 


(Telefonem), 
Wiedeń, 2 lutego. 

Wiadomość „Fremdenblatt'a* o wysłaniu księ- 
wia Gottfryda Hohenlohego do Petersburga 
z odręcznem pismem cesarza do cara, wywołała 
szereg komentarzy. Powszechnie panuje przeko- 
Danie, że krok ten jest objawem pokojowych 
dążności i polepszenia stosunków między Au- 
stro-Węgrami a Rosyą. Przy tej sposobności 
przypominają, że wielki książę Andrzej Włodzi- 
mierzowicz w ubiegłym roku na wiosnę był 
w Wiedniu i że już wtedy była mowa o rewi- 
zytowaniu dworu petersburskiego. 

Książę Hohenlohe, ożeniony z arcyksiężną 
Henryką, córką arcyksięcia Fryderyka, jest spo- 
winowacony z domem habsburskim i dlatego 
otrzymał misyę do Petersburga. Ża czasów, gdy 
ambasadorem w Petersburga był hr. Aehren- 
thal, książę Hohenlohe był attachó wojskowym 
przy ambasadzie w Petersburgu i nawiązał tam 
wówczas szerokie stosunki w towarzystwie 
i z wpływowymi osobistościami. 

„N. Fr. Presse“ przypomina, że książę Hohen- 
łohe był u cesarza na audyencyi w zamku w Bu- 
dapeszcie dnia 20 listopada, a więc w czasie, 
gdy stosunki między Austro-Węgra- 
mi a Rosyą były najbardziej napięte. 
Cesarz miał już wtedy zamiar wystosować do 
cara pismo, i wysłać je przez księcia Hohen- 
lohego. Pismo to było już wówczas zu- 
pełnie przygotowane, w ostatniej je- 
dnak chwili cofnięto zamiar wysłania 
80, gdyż nie było pewności, czy odpowiedź car- 
Ska odpowie oczekiwaniom. 

„Zeit* donosi z ambasady rosyjskiej, że o 
treści pisma odręcznego cesarza w ambasa- 
dzie nic nie wiadomo. Hr. Berchtold dopiero 
wczoraj zawiadomił ambasadą rosyjską oficyal- 
nie o wysłaniu księcia Hohenlohego do Peters- 
burga. 

Ks. Hohenlohe wyjechał wczoraj wieczorem. 
Ambasada rosyjska wystawiła mu zwykłe w ta- 
kich razach pozwolenie na przejazd granicy. 

Pismo cesarza do cara ma w każdym razie 
charakter osobisty. 


Ezen 


a 
Nowa wojna a mocarstwa. 
(Zel. „N. Reformy"). 
Wiedeń, 2 lutego. 

i Allg. Ztg“ donosi, że reunion amba- 
E aa a się wczoraj sprawą Btanowi- 
ska mocarstw wobec grożącego wybuchu pono- 
wnej wojny na Balkanio. Uchwała nie jest zna- 
ną, jeżeli jednak została powziętą, to będzie 
mogła tylko stwierdzić, że mocarstwa określiły 
już swoje stanowisko co do „kwestyi Adryano- 
pola i że nie pozostaje im nic innego, jak tyl- 
ko udzielenie Turcyi ponownie rady, aby od- 
stąpiła Adryanopol Bułgarom. Nie da się wy- 
kluczyć możliwość, że po otrzymaniu tej po- 


: mocarstw, Turcya ustąpi. 
nownej rady . Wiedeń, 2 lutego. 
„N. Fr. Presse“ donosi z Berlina: Akcya mo- 
carstw nastąpić może w formie , przyjaznego 
przedstawienia państwom bałkańskim, żeby nie 
wszczynały nowej wojny. Niemcy uczynią pier: 
wszy krok, aby państwa bałkańskie uznały od- 
powiedż Turcyi na notę mocarstw za podsta- 
wę do dalszych rokowań. f 
Kolonia, 2 lutego. 
„Koeln. Zeitung“ donosi z Berlina: Doniesie- 
nia konstantynopolitańskie, że w tamtejszych 
kołach wierzą w bliski jakoby „demarche“ mo- 
tarstw w Konstantynopolu, nie odpowiadają 
rzeczywistości. Dziennik donosi, że wspolny 
krok nie jest obecnie zamterzony ani wobec 
Porty, ani też wobec państw bałkańskich. — 
Wpływ w kierunka utrzymania pokoju może 
nastąpić także w inny sposób, o czem sobotnie 
zebranie ambasadorów w Londynie zadecyduje. 
W przeciwieństwie do obiegujących pogłosek 
nie należy obawiać się, aby zebranie ambasa- 
dorów dało się obecnie dobrowolnie odsunąć od 
toku spraw, lub też samo to uczyniło, Mocar- 
stwa do ostatniej chwili będą czynne, aby prze- 
ciwdziałać ponownemu wybuchowi wojny. — 
Niemcy, „ile chodzi o radę dla państw bałkań- 
skich, już ie e dobrym przykładem, 
onstantynopoł, 2 lutego. 
nie jesołach dyplomatycznych zapewniają, że 
zapobież Prawdopodobny krok mocarstw celem 
enia podjęciu kroków wojennych. 


Z Tureyi. 


Konstantynopol. Jak sł a 
swoim  pełaomocnikom a, olsiatia 
ścili se, e KŁ 082 jeżeli pełnomoc- 
niey państw bałkańskich również wy; 2 
dynu. wyjadą z Lon 


Rzekomy telegram z Adryanopola, 


„Konstantynopol. — Jeden z tutejszych dzien- 
ników młodotureckich ogłasza rzekomy radiote- 
legram komendanta Adryanopola Szukriego pa. 
Bzy, a skierowany do wielkiego wezyra, Tele- 
gram ten ma brzmieć: „Będą stawiał opór, do- 
póki mi pozostanie choćby jeden człowiek. Tego 
zabiją własną ręką, aby nie wpadł w ręce Buł-f 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Numer poranny wychodzi codziennie prócz poniedziałków i dni poświątecznych, — Numer 
popołndniowy codziennie oprócz niedziel i świąt, 


(inseraty) uprasza się nadsyłać wprost de Administracył „Nowej 
Krakowie. Nr. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484. 

ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi i Admi- 
nistracyi Nr 41, dla rozmów zamiejscowych 1572.—Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 
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garów. W mieście znajduje się 40000 Bułga- 
rów, ale zanim oddam miasto, Bułgarzy zostaną 
pokryci 40 tysiącami całunów.* 


Wielki wezyr o sytuacyi. 
Londyn, 2 lutego. 

„Daily News* zamieszczają rozmowę swego 
konstantynopolitańskiego korespondenta z wiel- 
kim wezyrem Mahmudem Szefketem paszą. — 
Wielki wezyr zaprzeczył stanowczo, jakoby ga- 
binet ujął władzę tylko dlatego, aby wywołać 
wojnę, Naszem zadaniem — mówił — jest uchro- 
nienie państwa przed upokorzeniem, któreby 
w Tarcyi wywołało rewolucyę. Zobowiązaliśmy 
się znieść forty Adryanopola, miasto to nie bę- 
dzie więc miało dla nas żadnej wartości woj- 
skowej ani komeryalnej, gdyż faktycznymi jego 
panami będą Bułgarzy. Gdybyśmy w ustęp- 
stwach poszli © krok dalej, wpadliby śmy w prze- 
paść. Jesteśmy narodem żołnierskim, ale nie 
narodem szachrajów. Bułgarya zabrała nam nie- 
mal wszystkie posiadłości europejskie. Ten upar- 
ty naród chłopski dla uzyskania jeszcze dwóch 
kilometrów ziemi wywołuje nową wojnę. Tru- 
dno, ja mam zaufanie do armil na Czataldżą. 
Zobaczymy co będzie. W każdym razie będzie 
to wojna na śmierć I życie. Jeden z nas musi 
być pokonanym, 

Następnie wielki wezyr zaprzeczył, ja- 
koby Rosya wywierała nacisk na 
Turcyę w kierunku ustępstw dla państw bał- 
kańskich. 

Co do Rumunii, oświadczył: To, że w Ru- 
munii jest zapał wojenny, to dla nas niema ża- 
dnej wartości, dopóki 200.000 rumuńskich żoł- 
nierzy nie stanie w Bułgaryi. Gdyby Rumania 
była rozpoczęła z nami akcyę w październiku, 
nie potrzebowałaby się teraz targować o szmat 
ziemi koło Dobrudży. 


Wojna dla przyspieszenia pokoj 


Londyn. Wszyscy członkowie serbskiej misyi 
z wyjątkiem Vesnica, odjechali bezpośrednio 
do Belgradu. 


Londyn, 2 lutego' 
Premier grecki Venizelos. E E A 
Grecyi na „konferencyi pokojowej, odjechał w 
towarzystwie posła Streita z Londynu. Przed 
odjazdem oświadczył, że odpowi=dź Turcyi na 
nota mocarstw nie może stanowić podstawy do 
nowych rocowań. Turcy — mówił — są mi- 
strzami w przewlekaniu, a my na przewiek :nie 
zpodz ć się nię możemy, Każdy dzień zwło- 
ki kosztuje Grecyę 6 milionów, bo ty- 
le wymaga utrzymanie armii na stopie wojen- 
nej w połu. Jest rzeczą niemożliwą, by Zwią 
zek cierpiał dalej skutki takiego przewlekauwia. 
Na razie Związek jest silny, ale któż 
może wiedzieć, co będzie zatrzy mie- 
siące? Jestem przekonany, że we wtorek Za- 
czną grać armaty, Akcya wojenna rozpocznie 
się przedewszystkiem pod Adryanopolem. 
Londyn, 2 lutego. 

Venicelos, odjeżdżając, oświadczył przedsta- 
wicielowi Biura Reutera: Nie żegnam się na 
zawsze, raczej mówią „do widzenia* i jestem 
przekonany, że za kilka tygodni znów będzie- 
my w Londynie, aby zawrzeć pokój, jednakże 
przedtem musi Turcya przyznać, że została po- 
bitą, a preliminarz pokoju musi zostać podpisa- 
nym na polu walki, 

Paryż, 2 lutego. 

Według półarzędowego doniesienia, franenski 
ambasador w Londynie Cambon onegdaj w 
rozmowie z drem Danewem, wskazując na 
poje,dnawczy zasadniczy ton odpowiedzi turec- 
kiej bardzo usilnie zaznaczył, że jest nadzieja, 
iż sprzymierzeńcy z Bałkanu nie zechcą przy- 
spieszać wypadków. 

Dr Danew odpowiedział, że i on życzy so- 
bie możliwie najszybszego zawarcia pokoju, ale 
nie wiarzy, aby padjęcie kroków nieprzyjaciel- 
skich mogło stać się niebezpiecznem dla spra- 
wy zawarcia pokoju. Przecież wojna tarecko- 
włoska była w toku, a równocześnie odbywały 
się rokowania w Ouchy i pokój mimo tego zo- 
stał zawarty. To samo — powiedział Danew — 
będzie i w danym wypadku. 


Nim zagrają armaty. 

Konstantynopol. Generalissimus Izzet basza 
udał się w otoczeniu sztabu generalnego na linię 
Czataldży. 

Konstantynopol. Generał Izzet basza wysto- 
sował do komendantów wszystkich korpusów 
rozkaz dzienny, w którym zawiadamiając o swej 
nominacyi, w gorących słowach zagrzewa armię 
do boju o egzystencyę i przyszłość narodu. Ca- 
ły naród liczy na to, iż wszyscy oficerowie 
i żołnierze, gardząc życiem, Bpełnią swój obo- 
wiązek żołnierski. ¡Dajmy dowód — woła — że 
jesteśmy dobrymi synami narodu i że krew oto- 
mańska jeszcze nie wyschła. Naród, niosący za 
ojczyznę i wiarę życie w ofierze, pewień jest 
pomyślnego wyniku i żyje wiecznie. Wódz na- 
czelny liczy na pomoe armii tureckiej; wróg 
występuje wobec Turków z nieusprawiedliwio- 
nemi żądaniami, Tradycye bohaterskich świe- 
tnych czynów armii tureckiej odżyją na nowo. 

Konstantynopol. Tutejsza komenda wojskowa 
wezwała wszystkich oficerów i żołnierzy, nale- 
żących de armii pod Czataldżą, aby natychmiast 
powrócili do swoich pułków. Oficerowie armii 
wschodniej, którzy znajdowali się w stania roz- 
porządzenia, otrzymali rozkaz natychmiastowego 
stawienia się. Oficerowie, którychby jeszcze w 
sobotę po południu zauważono w Konstautyno- 
polu, będą wykreśleni z listy oficerów, 

Konstantynopol. Zaprzeczono pogłoskom o 


walkach straż iej inii i 
Gallipoli. aży przedniej na linii Czataldży i 
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Polepszenie doil rezerwistów. 
(7Telegr. „N, Rerormy“.) 
» Wiedeń, 2 lutego. 

Ministerstwo „obrony krajowej zarządziło, aby 
wszyscy rezerwiści i zapasowi otrzymali na rę- 
kę po 6 koron. Oprócz tego otrzymają wszyscy 
po += osła a os ia Wszyscy żołnierze, 
rozłąkowani w krajach pogranicznych, zostaną 
SE s ZE. 2 RET» _| ponadto zaopatrzeni w zimowe odzienie. 

A pa  wzywarzad; Dy jeszcze przed wy-| Jest to widocznie wynik interwencyi posłów 
buchem dalszego ciągu wojny porozumiał się Z| Koła polskiego, którzy niejednokrotnie skarżyli 
Bułgaryą w tym duchu, że Bałgarya za pomoc |się na stosunki, w jakich pozostają rezerwiści. 
armii serbskie; pod Adryanopolem i na li- 
nii Czataldży zgodzi się na rozszerzenie gra- 
nic serbskich po Saienikę. 
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Niechby., kiedyś na mogilnych piaskach 
Taką skibę wyorały gochy, 

Aby słonko o różanych brzaskach 
Wpadło — moje prześwietliło prochy, 
Bym posłyszał gwar radosny, bratni, 
Że ja z smutnych odszedłem ostatni! 


0 zdobycie Skutari. 


Cetynia, 2 lutego. 
Serbsko-czarnogórska komenda naczelna po- 
stanowiła rozpocząć wspólną akcyę ze zdwojo- 
ną siłą dla zdobycia Skutari. 


Serbia żąda rekompensat. 


Więc — kiedy się z żywota rożliczę, 
Gdy cdpłacę co komu, co czyje — 
Gdy mog:łki jeno zapożyczę — 

Będę jeszcze — póki serce bije, 
Boga.. lndzi bardzo... bardzo prosił, 

By się po mnie nikt z żalem nie nosił! 


Teatr miejski. 


„Pani Bolla“, komedya w 4 aktach, Tadeusza 
KonczyńBkiego. 


Wystawiona wczoraj komedya T. Konczyń: 
skiego „Pani Bella“, mimo groźnej konkurencyi 
Reduty prasy, wypełniła teatr po brzegi i wnio- 
sła do widowni śmiech szczery, pogodny, który 
towarzyszył każdemu aktowi i każdej weselszej 
sytuacyi. „Pani Bella*, jako pierwszy utwór o 
lekkim pokroju, reprezentuje w dotychczasowej 
produkcyi p. Konczyńskiego czynnik nowy, któ- 
rego brakło dotąd w teatralnym dorobku tego 
dramaturga. Zdawało się, ża antor „Kajetana 
Oruga“, „Otchłani“, „Srebrnych szczytów*, „De- 
mostenesa" nie uderzy nigdy w ton lekki, któ- 
rego jakby brakło jego Muzio. W „Pani Belli“ 
odnalazł p. Konczyński tę brakującą strunę i 
zagrał na miej śmiało i wdzięcznie. Niezawodnie 
w tym kierunku pierwsza próba komedyowa 
wykazywać musi szwy i niedomagania, pewne 
pomięszanie świata rzeczywistego z papierami, 
humoru z trawestacyą życia realnego, ala mimo 
to instynkt twórczości, a właściwie istota jego, 
t. j. talent, znalazł w tej komedyi wyraz zde 
dowany. 

Z niewymuszonym humorom śledziła widownia 

kłopotliwą sytuacyę nadobnej i bogatej rozwód 
ki pani Belli, która lawiruja wśród tysiąca po 
kus, igra z miłością, przebiera między wielbi- 
cielami, wodzi ich z niezrównaną zręcznością i 
kokieteryą na pasku, aby ostatecznie oddać ser- 
ce i rękę szczerze ją kochającemu nieśmiałemu 
uczonemu. Tę lekką, prostą akcyę krasi mnó- 
stwo scen, przesuwających galeryę różnorodnych 
typów, szkicowanych czasem z pamięci, a nawet 
z wyobraźni, jak np. ów smętny filozof Grot 
pozorami mistycyzma pokrywający pospolite 
niskie instynkta i egoizm. 

Sztukę grano w źywem tempie z dosadną 
charakterystyką a wsz<ystkie prawie role ujęte 
były i szkicowane wyborną charakterystyką. — 
Z tych artystów, którzy głównie przyczynili się 
do sokcksu „Pani Belli“, na pierwszem miejscu 
wymienić należy panie: Jarszewską i Czapliń- 
ską, panów: Bończę, Noskowskiego i Kosiń- 
skiego. 

Na drogim planie kapitalne sylwetki dały pa- 
nie: Kosmowska, Górska, pp. Jednowski, Stani- 
sławski i Bogusiński. 

Odzładając obszerniejsze uwagi na później 
zaznaczyć musimy, że sztuka doznała pełnego 
powodzenia, Autorowi dziękowano szcżerym o+ 
klaskiem i wielokrotnie go wywoływano. 

W. Pr. 


Kronika. 


Kraków, niedziela 2 lutego, 

Kalendarayk kościelny: Matki Boskiej 
Gromnicznej, 

Kalendarzyk astronomicany: Wschót 
słońca o godz. 7 min. 15; zachód © godz, 4 m, 34; 
długość dnia godzin 9 min, 19. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmurnie, nieco zie 
mniej, południowo-zachodnie mierne wiatry. 


Nie bedzie cesarskich minewrów. 


(Telefonem). 


Wiedeń. „Zeit“ donosi, że w tym roku ma- 
newry cesarskie wcale się nie odbędą. Przyczy- 
ną tego postanowienia jest z jednej strony fakt, 
że wskutek zarządzeń, wywołanych stosunkami 
politycznymi, wojsko właściwie ciągle odbywa 
rk, à ; ćwiczenia, z drugiej strony wzgląd na poważne 

„Saleniki. Z polecenia rządu bułgarskiego. U-| wydatki, jakie dla armii pociągnęły ostatnie 

więziono w powiecie Seros przeszło 200 Człon- | miesiące i wreszcie wzgląd na stosunki rodzin- 
ków band bułgarskich za udział w plądrowaniu | nę rezerwistów. 
i rzeziach. Wśród uwięzionych znajduje się tak- 
że szef band, któremu nawet niedawno temu 
powierzono prefekturę w miejscowości Lengaca, 
a któremu obecnie zarzucają najcięższe wykro- 
czenia. 


Francuski lotnik w armii serbskef. 


Belgrad. Przybył tu lotnik francuski Vedri- 
nes i, jak dzienniki donoszą, zamierza oddać 
sią na usługi armii serbskiej. 


Rząd bułgarski tępi bandy w Macedonil. 


Telegramy 


z dnia 2 lutego. 


Wiedeń. „Dziennik rozporządzeń dla obrony kraj.“ 
ogłasza rozkaz cesarza do armii, który z powodu 
śmierci arcyksięcia Rainera podnosi stratę, jaką 

rzeg to monarcha, dom cesarski i państwo penio- 
M Berlin, - mix] sto a zwłaszcza obrona kraj, na której czele zmar- 

„Norddeutsche Allgemeine Zeitung“, omawia- ły stał od 34 lat.. Rozkaz poleca, by dla uczezenia cy 
jąc wniesioną przez Polaków i część centrum | pamięci pułk nr 59 piechoty po wieczne czasy mo- 
interpelacyę w sprawie wywłaszczenia, jsi? imię arcyksięcia Raluera, 


wyraźnie wskazuje na oświadczenie, odczytane Wycofanie not 10-koronowych. 
przez Bismarka w Sejmie Rzeszy w r. 1885,] Wiedeń. Bank austro-węgierski ogłasza ko- 
że niema rządu Rzeszy, któryby był powołany munikat, że noty 10 koronowe z datą 31 marca 
do wykonywania pod kontrolą Sejmu Rzeszy |1900 r. po upływie 28 latego b. r. nie będą 
nadzoru nad prawami zwierzchnictwa krajowe- | Ani więcej przyjmowane ani wymieniane, 


go poszczególnych państw związkowych, o ile Zniknięcie kapelmistrza, 
podobne prawo nie zostało oddanem państwn| Wiedeń. Dyrektor opery nadwornej ogłasza, 
wyraźnie w pewnym kierunku. Kanclerz pań- |żę kapelmistrz tej opery Guarnieri znikł przed 
stwa miał więc obowiązek odeprzeć usiłowanie, | kilka dniami z Wiednia, nie powiadomiwszy ni- 
stojące w sprzeczności z konstytucyą. Jeżeli mi- | kogo, dokąd jedzie, 

mą tego przyjętym został wniosek, że dopa- Zajśsie wo fabryce torped. 
szczenio wywłaszczenia przez kanclerza państwa Rieka. Dyrekcya fabryki torped zawiadomiła 
nie odpowiada zapatrywaniom Sejma Rzeszy, to |robotników, że przyjmie ich deputacyę, jednak- 
podobnej nchwale tem mniej przy-|że robotnicy takiej deputacyi nie wysłali. Fa 
sługuje znaczenie prawno-państwo-|bryka jest zamknięta i ponosi z tego powoda 
we ile że przedmiot uchwały usuwa pogo e Z 2 A a rE 
się z pod kompotencyi Sejmu Rzeszy. ak, że w ostatnich tygodniach musiała przyj 


7 - mować nowych robotników, Postaranie się o 
Jedynem następstwem tej uchwały będzie, Że |nowych robotników natrafia obecnie na wielkie 


Polacy czuć się będą mocniejsi w swej agitacyi | trudności, ponieważ robotnicy, zajęci w fabryce 
przeciw dziełu kolonizacyjnemu, z którego to |torped, muszą mieć specyalne wiadomości. 


powodu musi ubolewać każdy, czy to Prusak, Sazonow nio nie mówił, 


czy nie Prusak, czy zwolennik polityki wywła-| Petersburg. Pet. ag. tel. przeczy wiadomości, 

szczenia, czy też nie. jakoby ab spraw mjra: Sazo- 

: : now udzieli rozmowy współpracownikowi 

Z kuźni hakatystycznej. „Birż. Wiedomosti*. r Ms. we wspomnia- 

Berlin, 2 lutego. |nym dzienniku rozmowa z pewnym dyplomatą 

W Sejmie pruskim podczas obrad nad budże- rosyjskim nie może być przypisywaną Nazono- 

tem ministerstwa Spraw wewnętrznych poseł wowi i nie oddaje żadną miarą zapatrywań mi- 
Cassel (postępowa partya ludowa) oświadczył, | nistra spraw zagranicznych. 


H jego nie może uznać kompe- 
GA 01 j a E Grówiettatatgólkczia8 Samobójstwo potomka Lutra. 
` T Polaków, chociaż potępia polity-| Berlin. W Bochum popełnił samobójstwo pa- 
kę  antfpolska: stor Luter, potomek Lntra. 
Na wedy turockie, 


Minister Spraw A : 
s E | rządu pruskiego, że Sejm 
A anagi ł imieni zwą kompoteacę, gdyż je-| Paryż. Krążownik pancerny „Lautouche Tro- 
RJ stawodawcze pruskie są miarodaj- |ville* odpłynął ku wybrzeżom Syryi. Rada mi- 
dynie OR ania, czy Ustawa pruska praw- |nistrów postanowiła mieć na wschodzie ekręty 
ne do roz A ib została zastosowaną. Odpo- | wojenne, aby na wypadek, gdyby interesy fran- 
nie lub peep czy w styczniu były w Po:|cuskie były narażone, można było tych intere- 
PE FO PCO nielojałne, musi|sów bronić. 
znan 


być potakującą. 


Hakata znaczy więcej niż parlament, 


(Telegr, „N. Reformy*). 


wewnętrznych Dallwitz o- 


Teatr miejski imienia Słowackiego 
pe południu „Betleem Polskie": wieczorem „Pani 
Bella“, 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły lndo- 
wej (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po- 
wszednie od godz. 4 po południu do 1030 wie: 
czór. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie 


Poeta — sobie. czór. 
W tece redakcyjnej znalazła redakcya „Kur.| XVI Wystawa „Sztuki* w Pałacu Sztuk 
Warsz.“ wiersz pióra Kazimierza Laskow- pięknych przy Placu Szczepańskim codziennie od 
skiego, w którym poeta pisze sobie własny na-|80dz. 10 rano do 4 po południu, 


grobek. Zamieszczamy ten wiersz jako rzewną|, 3100 Związku artystów ni, Bracka |, 6, 

po pieśniarzu pamiątkę, dom > Meduzą* otwarty od godziny 10 do 1 
jedi sj” - , w połndnie, 

Kiedyś.. gdy się już z życia rozliczę, Wystawa przemysłowa w domu Towa- 

Gdy edpłacę com winien, co dano — rzystwa technicznego (nl. Straszewskiego 1. 28), 

Gdy dla siebie jeno zapożyczę 


7 ag X Museum etnografiozne otwarte od godz, 
Szmatka ziemi z grudką poświęraną — 11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod i. 7, 
Ohciałbym bardzo i bardzobym prosił, 


Aby za mną nikt żalu nie nosił. 


e w krajach anskto- 


wanych. 

(Telejonem. O | 

wa tutaj naczelnik Bośni, ge- 
A k. Przybył on, aby ministrowi 

Seri Aip e Bilińskiemu zdać sprawę 

Li sytuacyi obecnej W krajach anektowanych. 

<> okay odbył Potiorek narady z ministrem 

wony Krobatinem i z szefem sztabu gene- 

age Gonradem Hoetzendorfem. 


POLNE |--Z Z RZA REC R 
a A 


Liu majwiękozym alerzystą Swiata, 


(Telegr: n N. Reformy" ) 


Były sekretarz stanu pos, Desy 

NÓG 0 królewskiego podanie, w 
którem przedstawia dowody, iż prezydent mini- 
strów Lukacs jest największym panamistą 
i te przedstawia w pięciu gru 


kCo się dziej 


Wiedeń, Przeby 


Teatr miejski we Lwowie: po południa 


Chciałbym bardzo... by jak po weselu „Jaś i Małgosia“; wieczorem „Luba niewinność*, 


Od ementarka szli ludziska tłumnie 

W kwietnych wiankach o pachnącem ziela — 
Niechby grajek uciął przy mej trumnie, 
Niechby echa rozległy radosne 

Na złocisty maj! na wieczną wiosnę! 


W poniedziałek 3 lutego: 


Kalendarzyk kościelny: Qc . 
A oną y: Oczyszczenie N 

Kalondarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz, 7 min, 13, zachód o godz. 4 m, 36; 
długość dnia godzin 9 min. 22. 

Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Kobieta i pajac“, 


Niechby, gdy się mogiłka wykopie, 
Niechby po niej szło dobre a swoje.. 

W polach było zboża snop na snopie — 
Niechby mlekiem falowały zdroje! 

Niechby — 0 czem marzyć nadaremno — 
Do mogiłki zstąpiło wraz ze muą. l 


pach. 
dzie, jaki z 
z węgierskie 
rzystwem co 


awarł Lukacs jako minister skarbu 
m bankowem i handlowem towa- 
do dzierżawy należytości solnych, 
zastrzegł sobie, Ż8 bank ma dać trzy miliony 
koron do kasy grupy pracy RB wybory. Inne 
zarzuty są mniejszej wagi. e n 

Ze strony rządowej zeprzeczają, oczywiście, 
faktom, przez posła Desy'ego Lukacsowi zarzu- 
canym. 


Teatr miejski ws Lwowie: „Taniec czyć 
| sowników*, 


Reduta prasy. W chwili, gdy dziennik oddaje: 
my pod prasę, sylf sprawozdawca balowy donosi nam, 
że reduta prasy wypadła w całom tego słowa zna- 
niu świetnie, usprawiedliwiając w zupełności ocze» 
kiwanie i stwierdzając wynikiem ugruntowaną juń 
tradycyę redut prasy w Krakowie. — Wspaniale 


Niechby społem się w grobek pokładło 
To, co żywym bólem a tęsknicą, 

I to, czego serce nie odgadło, 

I to, czego myśli nie pochwycą — 
Niechby wszystko spało pod mogiłą. 
Jeno dola! jeno szczęście było! 


Niedziela, 2 Lutego 1913, 


Aa Nr. 61. NOWA REFORMĄ. 


skradziono x dwu kas żelaznych przeszło 90.000 | wielka wieś macedońska, Sinekli, stała stę wide- |ły... Kerim milczał. Twarz mu tylko bładła, zie- Ruch przejezdnych. 
koron w banknetach. Równecześnie niemal pelicya | wnią niezwykłego obrzędu. leniała, zdawało się nam, że zemdleje.. alez ust 3 
czerniowiecka aresztowała dwóch innych członków | Wszyscy mieszkańcy wsi, od najstarszego do naj- j nie posłyszeliśmy skargi. Raz jeden tylko wsil-| owy NE udiotowy. A i” 1 BAR 
tej szajki: Zawadę 1 Romańczuka, Obecnie — jak | młodszego wiekiem, ogółem 700 z górą osób, prze-|nych boleściach zacisnął oczy i usłyszeliśmy: | Adansk ego, ui. Poselska 22, omtówhie R TE 
donoszą z Czerniowiec — aresztowano dalszych u- | szli z wyznania mahometańskiego na chrześcijańskie, | „Ałłah-Ałłahl* Parkiety, światło elektryczne, restauracya, łazienki 5 
ezestników tej kradzieży, a to Maksyma Babija, | Są to tak zwani Pomacy, Bułgarzy z pochodzenła| Stan jego się pogorszył. miejsęu. Pckoje ze światłem od 2 K w zwyż i stajnia): 
właściciela gruntu w Peczeniżynie, i Wasyla Bile- |i języka, lecz wyznania mahometańskiego. Petur-| — Kerim, możesz dostać zakażenia krwi, e mó z żoną z Siedlca (Galicya), Jan Łakomik 
R x 8 - 5 , ą z Będzina, Edmund Gołębiowski z żoną z Oce- 
ckiego. W stajni Babija znaleziono ukryte w za-|czeni przed wiekami, obsenie zaczynają perzucać | trzebaby odjąć nogę. wa, Józef i Ludwik Wimmerowie ze Lwowa, Franciszek 
korkowanej flaszce od wina 19.000 lei i 4000 K. |religię Mahometa i wracać do wiary ojców. — Nie dam, effendi, niech się stanie, jak chee ) i 


przybrane, rzęsiście oświetlone sale Starego teatru 
śgremadaiły przeszło 1000 osób. 

Panie przybyły bardzo licznie i we wspaniałych 
tęaletach. Kostynmy nęciły oko barwnością i sma- 
kićm, Napływ uczestników trwał do północy. 

Przed gmachem teatru gromadziły się do późna 
w noc tłamy ludnoś:i, podziwiające choćby tylko 
w przelocie kostynmy nadjeżdżajacych pań. 


Pierwszorzędną „niespodzianką“, acz dawno za- Zagórski z Czernichowa, Paweł Józef z Woli Kmita 


powisdaną, było pojawienie się na estradzie w sali | Policya czerniowiecka stwierdziła dalej, Że uczest-| Mieszkańcy Sinekli zwrócili się do Sofii z prośbą | Ałłah. x Tabt (ray), Józet Mazanek z Wadowio, Karol i 
znakomitej artystki p. Mrozowskiej, która tańceyła | nikiem kradzieży był również znany włamywacz |o przysłanie im duchownych chrześcijańskich. Gdy| — Kerim, bedziesz zdrów potem, a tak — Ra dO s: ea ip e = m 
niezwykle efektowny taniec. Wyrwicz, u'ubieniec | Pullak, który również zdołał zbiedz, ci przybyli, cała ludność zebrała się na placu i, po | umrzesz. aGiszowacCWAL 7 onika Tadocezek ar: 


— To dobrze, jeżeli tak chce Ałłah. 

— Bądźże rozamnym; masz swój dom, Ke- 
rim? 

— Mam, ale teraz spalony i zniszczony. 

— Kerim, posłuchaj, a masz ty żonęi dzieci? 

— Mam, efendi, żonę i młodą córkę. 

— No, widzisz, jeżeli się nie dasz zoperować, 
to ich już nie zobaczysz; my ci przecież debrze 
życzymy, posłuchaj nas. 

— Wyście dobrzy; ale Ałłah sam wie, gdzie 
jest teraz moja żona i córka. 

Przy tych słowach machnął ręką, jakby chciał 
powiedzieć, że mu wszystko, wszystko wojna za- 
brała. 

Lubieliśmy go wszyscy i dlatego namawiali- 
śmy tak bardzo, aby się zdecydował na ope- 
racyę. 

Wymogliśmy na nim, że miał się poradzić 
swego „duchownego doradcy“, muftije, który 
mieszkał w Niszn. Co on mu doradzi, to zrobi. 

Uprzedziliśmy muftiję e całej sprawie i pro- 
siliśmy, by przyszedł do lecznicy. Oczekiwali- 
śmy go jednak napróżno dwa dni. Raz jeszcze 
posyłamy z prośbą, by przyszedł, gdyż idzie tu 
o życie jego rodaka. Poczciwiec dopiero teraz 
odpowiedział, że nie ma czasu bawić się takie- 
mi rzeczami i że do lecznicy nie przyjdzie, — 
a ranny może się sam, jak chce, zdecydować. 

Biedak Kerim tak bardzo tęsknił za słowa- 
mi pocieszenia od tego, któremu najwięcej za- 
ufał, 

Powiedzieliśmy mu, jaką dał odpowiedź mu- 
ftija. Oczy mu pociemniały, a głowa opadła na 
piersi. 

Powoli podniósł głowę, szczerze spojrzał na 
nas i rzekł: i 

— Wyście dobrzy, niech wam Ałłah zapłaci! 
Róbcie ze mną, co chcecie i co potrzeba, już ja 
wam wierzę!... 

Na drugi dzień operowaliśmy biedaka, a stan 
jego był bardzo dobry; także [zmailowi z Ana- 
tolii polepszyło się znacznie. p 

Bardzo cierpieli tylko trzej pozostali i — co 
najgorsze — nie było dla nich wyjścia. 

Wieczorem słychać było w całym korytarzu 
z ich izby dochodzące pełne grozy, wstrząsają- 
ce, rozpaczliwe wołania: 

— Aman... aman.. Ałłah il Aah! Aż dreszcz 
przechodził po ciele! 

Kerimowi codziennie robiło się lepiej. Palił 
papierosy z przyjemnością, a gdyśmy go pytali, 
jak się czuje, stale odpowiadał: „ta, dobrze, 


Żanowski z Warszawy, Paweł Cyankiewicz z Zembrzyo, 
Augustyn Wróblewski z Pragi, Ani Kuzyk z Wiednia, 
Józef Wyczałkowski z żoną z Ojcowa, 

HOTEL BELVEDERE. ulica Basztowa, I. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 4 koron. Łazienki, restanracya 
i kawiarnia na miejscu): Antoni Maksymowicz z Wado« 
wic, Antoni Klima z Baden, inż. Jan Pischer z Wie- 
dnia, Stanisław Kotarbiński ze Świątnik, Karol Koczas 
z Zakopanego, inż, Włodzimierz Stokłosa ze Lwowż, 
prof, Józef Szczepański z Mielca, Jan Słapow'cz z Zakłóe 
czyna, Adolf Biegeleisen z Wiednia, inż. Kazimierz Ree 
chowiez; inż. Wilhelm Miller ze Lwowa, Ludwik Qa- 
iuszka z Nowego Targu, Henryk Poliński z Szczakowy, 
Antoa! Gawiński ze Lwowa, Wilhelm Spitzer z Z:brza, 
dr Kazimierz Służewski z Warszawy, Andrzej Szczutkow= 
ski z Żytomierza, Jan Milewski z Miechowa, Leoreld 
Kostecki z Katwaryi, dr Zdzisław Firlepowski z Wojnie 
łowa, Zygmunt Gatczyński z Scsnowca, Ludwik Hartzig 
z Wiednia, Henryk Gottesfeld z Berlina. 


ZSME | O EPH 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


przemowie jednego z duchownych. mężczyźni po- 
zrzucali turbany i fezy, kobiety zaś — zasłony, na 
znak, ża stają się znów chrześcijanami, 

Następnie odbył się obrzęd chrztu, przy którym 
nowi ehrześcijanie, otrzymali zamiast dotychczaso- 
wych tureckich imion, chrześcijańskie, 

Wielu mężczyzn wybrało sobie imię Ferdynand, 
na cześć nowego swego monarchy, 

Uniwersytet w południowej Afryce. Z Kap- 
sztdu donoszą: Projekt ustawy w kwestyi uniwer- 
sytetu w południowej Afryce, wygotewany w 0- 
statnich czasach, wyznacza dlań jako siedzibę po- 
siadłość Cecila Rhodesa, Groote Schur. W projek- 
cie zastrzeżono równouprawnienie dla języków: an- 
gielskiego i holenderskiego. Ograniczenia wyzna- 
niowe są wykluczone, 


Nowy tsatr polski w Warszawie. — Otwarty 
w dniu 29 z. m. mowy teatr polski pod dyr. A 
Szifmana jest pierwszym teatrem polskim, w któ- 
rym zastosowana wszystkie nowoczesne wymagania 
techniki teatralnej, 

Nowy teatr polski jest ładnym gmachem tak 
zewnętrznie, jak I wewnątrz, Obszerny przedsionek 
prowadzi do rozległego „promenoir'a", otaczającego 
na parterze całą widownię. — Miejsca tu tyle, że 
w międzyaktach cała publiczność z krzeseł swobo- 
dnie może się przechadzać. Po bokach obszerne 
schody z balustradą, marmurem krytą, prowalzącą 
na I piętro, do lóż i na balkon. Na II piętro, gdzie 
znajduje się galerya, oddzielne prowadzą schody. 
Cały teatr ma tylko dwa piętra, Na I piętrze mie- 
ści się bardzo gustownie urządzone obszerna foyer, 
które zdobił artysta p. E. Trojanowski. Po obu 
stronach I piętra znajdują się przedsionki do lóż, 
ebszerne, również gustowne w formie i dekeracyi. 
Lóż niewiele — 10 w oałym teatrze — wszystkie 
z przedpokoikami. Widownia obszerna, cała utrzy- 
mana w tonie złotawym, dzięki obicia parteru i lóż, 
Krzesła na parterze i balkonie obite są plaezem 
kołoru szarego. W podobnym tonie utrzymana jest 
kurtyna. Zdobią nadto widownię płaskorzeźby ar- 
tysty-rzeźbiarza p. Z. Otto. Krzesła na parterze 
i na piętrach ustawione 84 amfiteatralnie, tak, że 
każdy rząd widzów rozmieszczony jest o głowę 
wyżej od poprzedniego, W całym teatrze niema 
ani jednego miejsca, w którymby nie było widać 
vajdokładniej całej sceny: Miejsc tych ogółem jest 
1004. W doła łączą sconę z widownią szerokie 
schody. Schody te mogą być usuwane, gdyż pod 
niemi mieści się pomieszczenie dla orkiestry, o ile 
w którymś z dramatów będzie ona potrzebna, jako 
ilastracya, 

Urządzenie sceny stanowiło objekt najtroskliw- 
szej opieki i starań ze strony budowniczego p, 
Czesława Przybylskiego. Jest to scena okrężna 
(Drehbiihne), obracająca się koło swej osi, co uła- 
twia zmianę dekoracyi i pozwala na skracanie an- 
traktów do minimum, Jest to pierwsza tego ro- 
dzaju scena w Polsce. Na nowej scenie nie będzie 
dekoracij, składających się z kulis, „wolnych, oko- 
lic“, „przecięć* 1 t. p. Tło obrazu stanowić będzie 
jedynie olbrzymie płótno, t. zw. „horyzont“, ota- 
czejące półkolem całą scenę. Koleryt dekoracyi na- 
dawać będzie lampa Schwabego o sile 60.000 
świec, złożona z 30 poszczególnych lamp łako- 
wych, o rozmait+m zabarwieniu. Pozostałe oświe- 
tlenie odbywać się będzie zapomocą lamp „raro- 
wych“ przenośnych i reflektorów. Inne urządzenia 


Krakowa. ukazał rozbawionej publiczności kilka 
swoich typów, poczem znowu potoczyła się zabawa, 
intrygi... Pieni się szampan, tryska humor zaba- 
wa wr Oe 

W chwili, gdy piszemy te słowa, Stary teatr 
rozbrzmiewa odgłoscm muzyki, humoru i zabawy. 
Reduta prasy — to najwspanialsza zabawa w kar- 
nawale, 

Muzyka kościelna. Ostatnie kolędy śpiewane 
będą dziś w kościele św. Anny w czasie sumy. — 
Wykonawcami będą pp. Marya Browiczowa, Lucy- 
na Ciechanowska i Ludwika Jaskłoweka oraz pp. 
Dobosz, Mazanek i Stępniowski, W pregram wcho- 
dzą kolędy układu M. Świcrzyńskiege i B. Raczyń- 
skiego na sopran, alt, tenor i bas, oraz dwa utwo» 
ry klasyczne: „Hodie aparnit* Orlanda Lasso i 
„Crudelis Herodes* na trzy głosy męskie, 

Wystawa „Sztuki“, W dnia wczorajszym aaku- 
piono w dalszym ciągą z obecnej wystawy „Sztu: 
ki* w Krakowie obraz Vlastimila Hofmanna p. t. 
„Koncert“, 

Wykład dra Józefa W. Reissa o „muzyce pro 
gramowej“, urządzony staraniem Towarzystwa mu- 
zycznego odbędzie się w poniedziałek dnia 3 lute 
go o godz. 1/47 wieczór, a mie — jak pierwotnie 
zapowiedziano — o godz. 6 w sali prób Tow, muz. 
(plac Szczepański). 

Z Bośni. Prezydent senatu sądu wyższego w 
Sarajewie Jan Hordyński przeszedł w stan spo- 
czynka i otrzymał order Leopolda. — Dr Bolesław 
Marcoin, radca sądu wyższego, otrzymał tytuł i cha: 
rakter radcy dworu. 

W Związku pracownic biurowych wygłosi dzi- 
siaj o godz. 6 wieczorem p. K. Czapliński odczyt 
p. t. „Twórczość Knuta Hamsuna“. 

Zabawa na rzecz Bratniej Pomocy uczniów 
wyższej szkoły przemysłowej, urządzońa staraniem 
uczniów tegoż zakładu w salach Towarzystwa tech- 
nicznego, wypadła pod każdym względem znakomi- 
cie, O:hocze tańca przy dźwiękach muzyki wojsko- 
wej zakończyły się dopiero o godz. 7 rano. Pro- 
wadził tańce p. Antoni Kowalski. Pp. gospodyniom, 
gospcdarzom i wszystkim tym, którzy się przyczy- 
nili do uświetnienia tej zabawy, składa komitet 
serdeczne podziękowanie. 

Sekcya narciarska Tow. Tatrzańskiego do- 
nosi nam: W dniu 8 b. m, w czwartą rocznicę 
śmierci Mieczysława Karłowicza, sekcya narciarska 
Tow. Tatrzańskiego urządza pochód do kamienia 
pamiątkowego pod Małym Kościeleem. Członków i 
uczestników sokcyi narciarskiej, jeżdżących wpra- 
uprasza mię o najliczniejszy u- 


Dr IWAN ORAŻEN. 


Wśród rannych. 


H. 
Ranni Turcy, 
W jednej izbie lecznicy leżeli sami Tarcy. 
Pięciu ich było, wszyscy ciężko ranieni pod Ku- 
manowem. Jeden miał złamaną nogę i prawą 
pierś przestrzeloną, drugi skomplikowane zła- 
manie kości, trzech było postrzelonych w brzuch, 
w czaszkę i mózg. "Trzech pochodziło z Azyi, 
dwóch ze starej Serbii i ci rozumieli trochę po 
serbsku, szczególnie starzec jeden imieniem Ke- 
rim Seeler. Wszyscy cierpieli bardzo, a trzej 
nawet się zupełnie ruszyć nie mogli sami. 
Gdyśmy po raz pierwszy weszli do ich sali, 
wyciągnęli wszyscy proszącym ruchem ręce ku 
nam i głośno wołali: „Aman, aman, efendi 
doktor!“ (Łaski, łaski, panie doktorze!). 
Przerażeni byli i zaledwie zdołaliśmy ich u- 
spokoić. Co chwilę słyszeliśmy to z tej, te z o- 
wej pościeli żałosną prośbę: aman, aman... 
Dowiedzieliśmy się później, że bali się nas 
tak bardzo dlatego, ponieważ było ególne mnie- 
mania pomiędzy Turkami, że lekarze będą wszy- 
stkich rannych truć. 
Czyżby tak postępowali Turcy z ranienymi 
Serbami? Lekarze niezawodnie nie, lecz dzicy 
Arnauci z pewnością nawet rannym nie daro- 
wali i każdy ranny Serb wolał umrzeć, aniżeli 
dostać się w ręce Arnautów, 
Myśmy jednak z czasem zostali przyjaciółmi. 


Kursa telegraficzne. 

Wiedeń, 1 latego. Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowegt 
obl. prc. z r. 1880 3-prot. 278:—, Austryackiego zakładz 
kredyt. z obl. pre. z r. 1889 3-pre. 246-25, Uregul. Du 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. 279-—, Węg. Banku hip 
po 100 zł% 4-pro. 231*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 1(9'—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 27:50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 482— 
Clary złr. 40 m. k. 200—, Pożyczka m. Lublany 20 złr 
63—, Czerwonego krzyża austryack, tow. 10 złr. 50-50, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31-—, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. —*—, Tureckie oblig. prem. kolei pro 
224—, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 480—, 

Berlin, 1 lutego. Austryackie banknoty 8475. Spiry- 

8 ——, 

Paryż, 1 lutego. Renta 3-prc. 88:70. Mąka 37:10. 

Frankfurt, 1 lutego. Austryack. kred, 198:—. Koleje 
państwowe 151*75. Disconto 191:10. Laura 175—. 

Usposobienie silne, 


Wiedeń, 1 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy po 
południowej notowano: 4 

Akcye: Austr. Zakł. kred. 62475, węg. Zakł. kredyt, 
617:—, Anglobanku 330:50, Unionbanku 592:50, Linder- 
banku 51125, Bankvereinu 508'--, Bodencredit 1202:—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 632:—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 670:—, Kolei państwowych 70225, kolei 
południowej 109:25, kolei północnej 4800'—, kolei czer- 
niowieckiej —'—, Alpiny 1026*-- , Rima Muranyi 70850, 
Praskiego Tow. żelaznego 3409'—, Fabryki broni 924—, 
Akcye tureckie tyt. 319'—, Gal. Karp. Tow. naft, 873-—, 
Obl. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 8455, Austr. 
renta koron. 84:75, Węgier. renta koron, 84:30, 58-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84:30, 40/, Listy Banku hip. 
Listy Banku hip. 92—, 50, 


wnie na nartach, h a l . i ; ( A ] » A i 83:50, 41/9/ Listy Banku 
dział Punkt zborny o godz. pół do 8 rano w eu-|sceniczne, jak przyrządy do wywoływania efektów | Szczególnie lubiał nas Kerim. Wypytywaliśmy | efendi!“ A już najszczęśliwszy był, gdy mógł hipa PO) Listy Banku kraj. 87—, 4/,0/, Listy 
burzy, deszczu, wiehrów l f. p., zastosowano we-|go, ile ma lat, on twierdził, że 55; miał jednak |po raz pierwszy z pomocą kuli postąpić parę |Banku kraj. 9250, 407, Gal. Obl. propin, 97:30, 4074 


kierni Piotra Przenowskiego. 

Zaginieni chlopcy. Dwaj chłopcy, 14-letni Ed 
mund Woltyński i ll-letni Wilczyński, uczniowie 
I klasy wydziałowej w szkole na Półwsiu, otrzy- 
mawszy we czwartek świadectwa, zaginęli i do 
dziś dnia nie wrócili do domów, Prawdopodobnie 
uciekli gdzieś z obawy przed karą za złe noty w 
świadectwach, Przed otrzymaniem świadectw od- 
grażali się, że pójdą ma Bałkan, na wojnę. Ktoby 
wiedział co o obydwóch malcach, zechce zawiado- 
mié o tem krakowską dyrekcyę policyi. 

frasztowan e dalszych sprawców kradzieży 


Gel. pożyczka kraj. z r. 1893 84:85, 40/, pożyczka m. Lwowa 
98:25, 40/, pożyczka m. Krakowa 88—, Losy tureckie 
224:50, Marki 117:95, Ruble 25425, Rosyj. pożyczka 
——, Skoda 794—, Powsz. B. depoz. ——. 
Usposobienie słabsze. 
Wiedeń, 1 lutego. Cukier 22'20—22'30; 22:30-22:40 
stały, Spirytus i nafta niezmiesione, 


kroków. Płonęły mu lica i zapraszał nas, abyś: 
my go koniecznie na drugi rok odwiedzili w 
jego domu pod Kumanowem, to nas ugości czar- 
ną kawą i papierosami. 

Gdy nadszedł czas wymarszu, przyszliśmy do 
Kerima pożegnać się z nim. Powiedzieliśmy mu, 
że odchodzimy. Pobladł, chwycił się obiema rę- 
kami za głowę, i zaczął płakać jak dziecko, 

— Ałłah, Ałłah niech wam wynagrodzi, nie 
opuszczajcie mnie, bo któż, jak wy, starać się 
o mnie będzie?... 

Ciężko nam było opuszczać starca, jego łzy 


chyba ze 60. Przyznał nawet, że sią może 
i myli, bo nigdy o tem nawet nie myślał. 

— Kerim, dlaczegożeś w tych latach szedł na 
wojnę? Mogłeś był zostać w doma. 

— Łatwo to wam mówić, ale jak nam po- 
wiedzieli, że Arnauci chcą panować nad nami, 
nad prawymi Mahometanami, tom musiał iść. 
Dopiero gdy mię raniono, zobaczyłem, żem się 
bił z Serbami. 

— A wiesz ty, że teraz będziesz poddanym 
serbskim? 

— Dobrze, effendi, chętnie zapłacę nawet 


dług wzorów z teatru Reinhardta w Berlinie, Kie- 
rownikiem sceny w dziedzinie artystyczno-plastycze 
nej jest artysta malarz p. Karol Frycz. Scena łą- 
czy się bezpośrednio ze składem dekoracyj, mode- 
łatornią, stolernią i melarn'ą, będącemi pod kie- 
runkiem artysty malarza p. Drabika. 

Jeszcze Prochaska. Z Chebu doncszą: Wczoraj 
miała się tu odbyć z okazyi karnawału pantomina, 
którą ułożył redaktor „Egerer Ztg*. W  pantomi- 
nie tej występował też osławiony konsul Procha- 
ska, Starosta, przeglądnąwszy treść tej pantominy, 


Berlin, 1 lutego. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
419'75, Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótki 846'50, 
Austryackie noty 84:75, Rosyjskie noty 215:90, Amery- 
kańskie noty 41925, 30/0 pruskie konsole 77:80, wło- 
skie —*—, 41/4 pre. polskie listy zastawne 90-70, Nie- 
miecki bank państwowy 137:75, Austryackie akcye kre- 
dytowe 200'37, Berlińskie Towarzystwo handlowe 169'—, 


w Czerniowcach. Przed paru tygodniami 


lwowska aresztowała Józefa Marczyckiego, włamy- 
- wacza, który w towarzystwie kilku wsyó'ników wła- 
mał się do biur spółki akc. „Zakładu spirytusu i 
likierów« K. Fischera i Ski w Czerniowcach, gdzie 


Zakład artystyczno-kamieniarsk 
budowlany 


Józetn Kuleszy 


SA naprzeciw omentarza w Krako- 

RR wis, posiade wisiki wybór gote- 

SJ wychpomników zpiaskowca,gra- 

$ nitu i marmru, Podejmuje sią 

wykonaniagrebowców w miejscu 

i na rrowinouyi., Telefrn 769 
24 26 0 


Nowo otwarła 


Konc. Szkółka fróblowska 
Maryi Szynalik 


w Krakowie, Rynek I. 32, I p. 


przyjmuje dzieci w wieku od 3—7 lat. Pro- 
gram zajęć obejmuje: pogadanki poglądowe, 
gimnastykę, gry ruchowe i zabawy, slöjd. Za- 
pewnia troskliwą opieke, 1149 2 2 
Wpisy codziennie od 9—12 przed poł. 


Ważnem 
dla osób prywatnych 


jest wyszukanie sobie smacznych i zdrowych 
obiadów, które można dostać tylko w jednym 
domu prywatnym, gdzie robią wszystko na świa- 
Żem dworskiem maśle. Cena bardzo przystępna. 
Podanie eleganckie. Wiadomość: Zwierzynie- 
cka 4, Skład Apteczny. 1227 12 


Wynajmie pokój 


lecz bez mebli, z osobnem wejściem, suchy. 


słoneczny, w dziel. IV, najchętniej od właści- 
ciela realności urzędniczka instyt. finans. na 
stałe zamieszkanie. Zgłoszenia pod „Stała loka- 
torka''przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 1306 2 3 


9999999099 


„Konserwy“ 3 


groszka — fasolki — szpi- 
naka — kukurydzy i po- 
midorów 


po najtańszej cenie, najlepszej ja- 
kości — poleca 


Wojciech Olszowski 
5480 Kraków 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


policya 


przedm'otem satyry i złośliwości, 
Powrót do chrześcijaństwa. 


Filolog 
Uniwersytetu Noworosyjskiego Spaga 7 
jezyk rosyjski 


wzgl. literaturę rosyjską, Ul. Wygoda 7, I p. 
1197 15 Śleszyński. 


NAJTAŃSZA PRACOWNIA I 
MAGAZYN ROBÓTRĘCZNYCH 
ORAZ ZAKŁAD RYSOWNICZY 


„I AROLINA< 


PRZENIESIONY ZOSTAŁ Z DNIEM 
1 LUTEGO NA UL. GRODZKĄ L. 49. 


Poleca nowości w robotach rozpoczętych i wy- 
kończonych, wielki wybór najnowszych przybo- 
rów do haftu, oraz robót smyrneńskich; przyj- 
muje wszelkie oprawy poduszek, makat i dy- 
wanów, oraz udziela lekcyj haftów. 1228 4 4 


Parn rna 


o miłej powierzchowności, szykowna, potrzebna 
zaraz do ekspedycyi w cukierni L. Piątkow- 
skiego, floryańska 24. 87 


Wiedeńczyk 


45 lat, łagodnego usposobienia, skromny, bar- 
dzo rzetelny, trzeźwo się prowadzący, nie od- 
dający się żadnej grze (rozwiedziony), szuka 
tą drogą znajomości z zamożną damą, nie star- 
szą nad lat 40, w cela zawarcia ponownego 
związku małżeńskiego. Zgłoszenia z dokładnem 
podaniem nazwiska i adresu, oraz o ile możno- 
ści z fotografią, którą się zwróci pod słowem 
honoru, prosi przesyłać do Administracyi „N. 
Reformy“ pod znakiem „„Szczerze*. 86 


TTTTTYPTTTYPPY 


MANA LOKI! 


C. k. Główna trafika znaj. 
duje się obecnie: 


Rynek, Linia A-5 1. 39 
obok handlu p. Fischera. 
Z poważaniem 


Wawrzyniec Bujuński. 


1177 6 6 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


zakazał przecstawiać Prochaskę i kazał całą tę ro- 
lę wykreślić, gdyż, jak podał, nie można dozwolić, 
by os.ba, zajmująca państwowe stanowisko, była 


W tych dniach 


podatek, byle żyć spokojnie. 

Kerim sprawował się dzielnie. Rana ma się 
jątrzyła i trzeba ją było przewijać codziennie. 
Cierpiał przytem okropnie... Kości aż trzeszcza- 


trudy... 
— Z Bogiem, 


E- l O RSECĘ | us2QIE EO PIR W Wa | | Foka MB. 
è 


u u y č" p 
Brosza, sznur pereł i pierścień 
sprzedane będą do czwartku z wolnej ręki, później w drodze licytacyi 1316 1 4 


w Publicznej hali £ukcyjnej - - Palac Spiski. 


w Rrakowie 


Stow. zar. Zz ogr. por. (Podwale 7) 


pod patronatem Banku krajowego 
oraz Filin © Tarnowie (ul. Ttrgowu |. 1) 


Eskontuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy» 
Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. 
Załatwia inkasa. Udziela kredytu w rachunku bie- 
żącym. Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
i na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po 


od następnego dnia po złożeniu. — Wypłaca co- 
dziennie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy opłaca Spółka Faktu- 
rowa z własnych funduszów. 1220 1 5 8 


RBGBZOGOSECEMOCWOOOOŚ 
2000 koron 


Jestem starszą nauczycielką 
Szukam pokoiku przy zacnej polskiej rodzinie, 


w głównym Rynku lab ulicach, zaraz. Ul Ska- poszukuję na I hipotekę. — Zgłoszenia 
łeczna 1. 8, Ś. A. 1152 22 |jjstownie przyjmuje Julia Fijałek, Pod- 


"Ta 7 Š z górze, Czarneckiego 6, I p. 127922 
Do wynajęcia Periers ao 
kami, przy uł man znacze Zwierz. | Maszyna dO SZYCIA 
niec, pięć minut od stacyi tramwajowej.|w dobrym stanie, tanio do sprzedania, 
Wiadomość w miejsen. 1052 4 4 


były dla nas stokrotną zapłatą za wszystkie 


są | Wego. 


Stradom 8, I p., od 10—12 i od 4—6, 


Kerim! 


Diskonto Komandit 190:—, Austryackie koleje państw. 
152:—, Lombardy 28:19, Kanada Pacific 24282, 
tureckie 160:50, Hohenlohe 17425, Phónix 263:37, Głlei- 
henkirchner 


Losy 


197:50, Hamburg- Ameryka Packetfahrt 


153:5, Hausa 30250, Północny Lloyd 118:75, 


Do sprzedania z wolnej ręki 
realność z domem I-piętrowym, wolnym od 
podatku, z ogrodem, obok stacyi tramwajowej 
w Półwsiu. Wiadomość pod: Sabieszczański 
poste restante Kraków, 1297 18 


Droz publiczną ficyfatę 


dnia 5 lutego 1913 o godz. 9 rano w Prą- 

dniku Białym l. 11 zostanie sprzedana fabryka 

słomianek do pakowania flaszek. pod firmą A. 

bar, Borowski, 11 maszyn do szycia sżomianek, for- 

tepian, powóz, wóz, sieczkarniu i meble pokojowe, 
88 1 2 


Tylko do 6 lutego b. r. 

Obrazy i Mebie. 8 
Kompletne urządzenie jadalni i salonu, również 
obrazy oryginały: Malczewskiego, Fabiańskiego, 
Filipkiewicze, Kamockiego, latata, Kossaka, 
Mehofera, Karpińskiego, Podgórskiego 1 w. i., 
pianino, nowa maszyna do szycia, dywany ete., 
po bardzo niskiej cenie sprzeda Górska, Plac 
Matejki 7, III p. Oglądać można o każdym 
czasie tylko do 6 lutego. 1315 


Kupię Kamienicę 


Ð | solidnie zbudowaną, niedaleko plant. — 


Zgłoszenia z dokładnym opisem i wa- 
runkami pod Radwan poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 
1224 2 9 


Dobra sposobność 
dla młodego handlowca 


z działa korzennego i śniadankowego. W bar- 
dzo ruchliwem miejscu, na najgłówniejszej 
ulicy Podgórza, do wynajęcia wspaniały, nowo 
przebudowany lokal, nadający się na handel 
towarów korzennych i śniadankowy, Warunki 
bardzo korzystne z powodu otwarcia nowego 
mostu, — Również do wynajęcia piękny lokal, 
nadający się do sprzedaży wędlin i lokal na 
cukiernię. — Zgłoszenia listowne pod D. D. 1000 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 1153 6 10 


221 


Zołożony W 2 1873 


"FF" artystyczno-tamlenfarsti 


ERACI- TREMGECKICH 


<< (raków, ul. Rakowleka 7, tel, 462 


wykonuje grobowosł pomniki, tak w miejscu jak 
ga prowinoyi, oras poleca wielki wybór pomat 
Yw gotowych 23] ŚR marmuru i gzaałóg 
0 


Dla osób z inteli$encyi. 


okój frontowy, z osobnem wejściem, umeblo- 
wany wygodnie, z całem utrzymaniem, do wy- 
najęcia od 1 lutego. Ul. Szewska 27. Tamże 
zdrowe obiady na maśle, 1002 $ 8 


Poszukuję dzierzawy 


od 1 kwietnia b. r., blisko kolei, szosy i mia- 

sta w Galicyi. Rozległość 120—150 morgów. 

Zgłoszenia: Lukeš, Skrzeszowice, p. Kocmyrzów, 
1112 3 8 


Pokój kawalerski 


frontowy, umeblowany, z osohnem wejściem, 
zaraz do wynajęcia, przy ul. św, Filipa 1. 22, 
Wiadomość: I piętro, na lewo, 129 9 2 


Fortepian 
krótki, krzyżowy, biurko większe i salonka 
mahoniowe, biblioteka, lustra i różne meble 
dobre, używane, sprzedaje i kupuje sklep ka- 
tolicki, Kraków, Gołębia 10, 1299 2 10 


I Pożyczki I 


na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, a 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym ose- 
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut, 71. Obja- 
śnienia zadarmo, opłacone. 1169 5 8 


lmerykańgkie urządzenia biurowe 


mali: ARBOR“ 


przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyą 


23 0 


»ZKIBGU S** 


Kraków, Floryańska 47. Tel. Nr. 1404 


Rządca drukarni La K. Górski, 


